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Piłsudski złoży władzę we czwartek.
Warszawa dn. IG lutego. JTr ą m p c /. y ń s k i  c g o , oraz wicemarszałków 

w ar*7-:uvskiV donoszą: Komendant w sobotę, gdjr przyszli zawiadomić kom. Pil-
złoży we czwartek władzę w ręce ' sudskiego '  ' - ---  ->-----

ukonstytuowanego już Sejmu. Sejmu.
Zawiadomił o tom ma-rszałka Sejmu. pos. j

PHsndski
ukonstytuowaniu się pre/.ydyuin

Wiadomości ze Śląska cieszyńskiego-
mina a U łatw  układ wsli.
P. .1 e r z y W a r c h a ł o w s k i ,  jeden z d 

legatów pańskich Rady Narodowej Księstwa kuje. 
Cieszyńskiego po kilkutygodniowym pobycie

j ostatecznego rozwiązania wszystkich zadać, 
aby osiągnąć pokój, dobrobyt i sprawiedliwość. 

de_ Dla zapownienia tego wyniku Komisya ocze- 
że wszystkie stronnictwa będą jej pomo­

cne i unikać będą u#fcelkich manifestacyi, ktń- 
eby mogły zakłócić spokój. Jest rzeczą wielkiejw Paryżu, przybył w misyi Komitetu Narodo-.V( „ _ .

vrego, Ytnia.12 W  do Cieszyna w wilię przyja- ,wagi, aby podczas tego przejściowego okresu
tdu koi-.ib.yi koalicyjnej. W  Cieszynie brał u- panował najzupełniejszy spokój i porządek, w
dział w  przyjęciu przez misyę polskiej deputa- przeciwnym razie praca Kom isji będzie bar-
eyi z nielicznymi wówczas jeszcze członkami, dzo utrudniona.
Rady Narodowej z p. Dr Janem Michejdą na j Komisya dla tej samej przyczyny prosi wszy- 
ezele, jak również w informowaniu M isji o sto- . stkich robotników fabrycznych i kopalniany cii, 
•■nl-.aeb. i:‘;‘ i-C" vvch i przedstawianiu żądań i aby podjęli pracę celem osiągnięcia największej 
pRM*e;.óv.-. | wydajności, co jest niezbędne dla dobra zaró-

r.
Wie.

VV,‘,”( kdow  
tV

j f  -m - , »
Tiin-nn.icw^ki bawi od wczoraj w Krako-jwno Czecho-.Słowaków, jak Polaków, jak Niem- 
*. .sprawi’- paktu paryskiego z dnia 31 sty- jców. Ludność bowiem nie może być dobrze od- 
■*--y ...śriia, żo pakt ten należy rozumieć jako ! żywioną i  zadowolnioną bez odnowienia i  ufrzy- 

*yę mocarstw tymczasowo, może na czas mania przemysłu. 
n '* e t  bardzo krótki, regulującą stosunki na ślą-j Komisya pozwala sobie zwrócić uwagę, że

' * * ,  x obie strony po przedstawieniu sw o-'wszelkie gwałty lub podburzania z jakiejkol 
fcf» teJań i argumentów musiały przyjąć. N ie-! wiekbądż strony mogą tylko wywrzeć jak naj-

ci tej ugody mają być przez komisyę ko- gorsze wrażenie na konferencyę pokojową w
®evj;:ę na miejscu wspólnie z reprezentantami Paryżu i zaszkodzić bym, którzy się takich czy- 
«łm narodów wyświetlone. Delegaci polscy w nów dopuszczą.
Pary żu pojmują cc tę don>o. 1 spra wy Ole-1 Podpisano w Cieszynie, 14 lutego. 1919. r.
szyńskicj. dokładali największych starań, aby j F. G r o n a r d przedstawiciel Republiki fran- 
sprawc możliwie korzystnie załatwić. Na samą cuskiej, M. Ą. C o o l i d g e  przedsb. Stanów 
redakcję przedłożonego im tekstu ugody, nie Zjedn. Ameryki, B. J. B. C o u l e o n  przedst 
mieli 1>» zpośrodn-iego wpływu, a pozbawieni byli Wielkiej Brytanii, ppułk. 
w dodatku, z jmwodu nrzecięcia przez Cze- Komisya międzykoalicyjna w Cieszynie, 
ehów komunikaeyi osobowej i telegraficznej,

s s r s s a . * 5BS A-S? * -  5S  Mis*a kBalicl P  *  Cieszynie.
przeciwna, rozporządzała materyałem in- Cieszyn, 16 lutego,

formacyjnym bezpośrednim. Komisya koalicyj- tlak było do piv.owidzenia, C z e s i ,  mimo,iż 
pragnie sprawę rozwiązać z największą według postanowień Tymczasowego układu p a - 

s ronuoscia. L nidności jednak są, ogromne z po- iy8kjeg0 winni byli wojska swe wycofać nar 
wodu skoini.1 ikowanych stosunków miejsco- tvchmia8t poza n0Wą iinię demarkacyjną, poto­
wy cn. Spoci ziewamy się, żo z chwilą zupełnego 8tali dotchczaa ^  1W, * * * * *  byle tylko z 
ttsmueen, s,ę wojsk u CSeszyna, co mo- ^  t i6 rasy* rafcmty
J  nastąmc juz jutro ,  pełnej Rady, C i e s z y n i e  jata,

I w £ T J’ - 1 ^dopuścić <fe mummmema p A M d* bezstronność w <*>(•« sykamy i zapewniona. ńI . .  . , .  .  . * . .
Korzystni m również jo * M  w Cieszynie 1 Jaf ' “1 ^ **k— P. .... i . i albowiem gdy dn. 12 b. « .  (a  więc dzień przed

oficyalną zapowiedzią)^ misya przybyła niespo-bar. Dangla, przedstawiciela ministerstwa spraw 
tagran*c/.»iyćłt w Warszawie

Paderswski w sprawie Śląska.
Prezydent miasta p. Federowicz, który przy­

był <ln Krakowa, udzielił nam następujących in-
łOrsi)j,v j :

,.Byłem onegdaj na dłuższem posłuchaniu u 
prmty(L Paderewskiego i kom Piłsudskiego. 

Prezyd. Paderewski zakomunikował mi zaraz

dziowanie automobilami do Cieszyna, powitały 
ją tylko oddziały wojska czeskiego i grono sa­
mozwańczych „gospodarzy” miasta z uzurpato­
rem S z r a m k i e m  na czele i jakkolwiek po
przybyciu misyi szczelnie odcięto ją od świata, 
otaczając hotel czeskim kordonem wojskowym, 
mimo to Polonia miejscowa natychmiast rozpo­
częła skutecznie działać.

Mianowicie zdołał przedostać się do hotelu

WYDANIE WIECZORNE
nie, dzięki ogromnej przewadze liczebnej, wię­
kszą część kraju, uwięziwszy przywódców pol­
skich, wielu członków Rady Narodowej i ogro­
mną ilość innych osób. Przeciwko temu naja­
zdowi i złamaniu układu zanosi mówca uroczy­
sty protest, żąda przywrócenia władz polskich, 
powrotu Rady Narodowej, Objęcia urzędowania 

| przez siebie, jako prezydenta rządu polskiego na 
Śląsku, wycofania wojsk czeskich, restytucji 
układu z 5 listop. i  wypuszczenia natychmiast 
wszystkich więźniów, wymieniając epecyalnie 
wiązionych dotąd inżynierów Kiedroma i Sy- 
kałę wraz z żonami. Nadmienił w końcu, że 
Polacy nie mają zamiaru wpływania na swo­
bodny sąd Komisyi, wierĄc, że samo zbadanie 
nagich faktów i poznanie szczegółowe stosun­
ków wypaść musi na korzyść Polaków, ale pra  ̂
ca Komisyi dopiero wówczas będzie skuteezą, 
gdy Polacy będą mieli możność zupełnie swo­
bodnego wypowiedzenia si$ nie zaś pod bagne­
tami czeskimi. Kończąc Dr Michejda złożył na 
ręce przewodniczącego Komisyi memoryał przy­
gotowany przez Komitet tymczasowy.

Następnie imieniem d e l c g a c y i  r o b o ­
t n i k ó w  p o l s k i c h  odczylał p. Warchało- 
waki powitanie w języku francuskim, wraz 
żądaniami robotników, zgodnymi najzupełniej 
z postulatami, przedstawionymi przez Dra Mi­
chejdę, a kończącymi się oświadczeniem, że 
s t r a j k  g ó r n i k ó w  trwający od 8 b. m. w 
K a r w i n i e  i S u c h e j  G ó r n e j ,  ma chara­
kter p o l i t y c z n  o-tt a g  o d o w y  jest mani- 
festacyą przeciwko okupacyi czeskiej, a zanie­
chany zostanie z chwilą, gdy żądania narodowe 
robotników będą spełnione.

P r z e w o d n i c z ą c y '  K o m i s y i  alian 
tów w nadzwyczaj uprzejmych słowach podzię­
kował dcputacyi za powitanie. Komisya przyj­
muje do wiadomości wyrażone życzenia, nie bę­
dzie wprawdzie w możności definitywnego ure­
gulowania stosunków czesko-polskich wywo­

łanych znanym konfliktem, gdyż zadaniem jej 
głównem jest zbadanie tego konfliktu i przy­
gotowanie materyału na kongres pokojowy, ale 
dołoży wszelkich starań, o ile to będzie w jej 
mocy, aby życzeniom polskim stało się zadość, 
uważa p a k t  zawarty w P a r y ż u  za c h w i ­
l o w e  t y l k o  z a ł a t w i e n i e  k o n f l i k t u .  
Przywódcy i ludność polska będą mieli swobo­
dny dostęp do Komisyi, zapowiedziana intor- 
weneya •  wypuszczenio natychmiastowe re­
szty więźniów. Na zapytanie, kiedy usunię- 
t e  zostanie w o j s k o  c z e s k i e ,  odpowiedział, 
że jutro oczekuje przedstawicieli sił zbrojuych 
polskich i s niini tę sprawę ureguluje.

Następnie do zebranych na rynku Ułanów 
przemówił p. Piątkowski podając przebieg przy­
jęcia deputacyi przez Komisyę, poczem prze­
mawiali pp. Teller i Regerowa.

Zgromadzenie zakończyło się okrzykami na 
cześć Polski i koalieyi.

Oburzenie wywołała wieść, że liczne kompa­
nie ludowe przybyłe z okolic, nie zostały pusz­
czone do miasta przez patrole czeskie.
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* ł»iH*z.ątkti żywe niezadowolenie 2 uchwały Ra- (starosta polski p. Ż ó r a w s k i  i przedstawić się 
*y miejskiej, wyrażającej komitetowi w P aryżu  komisyi w swoim charakterze urzędonym.
1 rządowi ubolewanie. Prezyd. Paderewski dzi- j Traf zdarzył, że tegoż dnia rano przybył Jo 
Wił się, jak Kraków mógł podobne kamienie .C i e s z-y u a wprost z P a r y ż a  w  misyi Pol- 
rzucać pod nogi rządowi polskiemu. , skiego Komitotu Narodowego drugi delegat Ra-

Przj- tej sposobności wyjaśnił sprawę Slągka.,dy Narodowej p. Jerzy W a r c h a ł o w s k i  
Przypomni;.!, że ententa zarówno nam. jak i (pierwszy delegat'prof. Gustaw Szura pozostał 
Czechom przyznała zasadniczo granice history- ] w Paryżu zajęty przygotowaniem espose o Ślą- 
czne: nam z r. 1772. W  granicach tych nie ma sku na konferencyę pokojową). P. Warchałow- 
Sląska. Sytuację poprawiła ugoda Rady Naro- J skiemu udało sięr ównież widzieć i rozmówić z 
dowej śląskiej z czeskim „Narodnim Vyborem‘ ’ j  przewodniczącym Komisyi aliantów, którym 
1 5 listopada, mocą której Śląsk tymczasowo • jest p. Grenard, były konsul francuski w Mo- 
z.ostał podzielony. Naprawdę wygraliśmy Śląsk sk wie. Polską deputacyę powitalną zapowie- 
dopiero obecnie. Przelana krew, postawa ludno- j dziano na dzień następny 
ści śląskiej zadt ydcr.aly o losie Śląska. Mam Lotem błyskawicy rozeszła się wieść o.przy- 
Pełną nadzieję, że Śląsk będzie nasz” . (byciu Komisyi. Od samego rana zaczęły się

Przy końcu odczyta! prezyd. Paderwski list gromadzić na Rynku cieszyńskim tłumy pol- 
Massaryka, pisany w języku angielskim. Massalskiej ludności. Przybyli liczni wójtowie, robo- 
ryk przesyła prezyd. Paderewskiemu wyrazy r tnicy, ludńość miejska oraz wiejska z 89 gmin, 
caci i poważania. Spodziewa się, że te „bagatel-1 wreszcie szereg osób, świeżo wypuszczanych z 
ki,( co do Śląska i Orawy nie zamącą przyszłych . więzienia, wśród nich prezydent rządu polskie- 
kordyalnyth stosunków Polski z Czechami, —  go Dr Michejda, pp. Piątkowski, Zabawsfci, ks. 
Czesi poddadzą się bez wszelkich zastrzeżeń Brzuska, St. Kirkor i inni. Na polskim Domu 
Wyrokowi ententy. i Narodowym wywieszono chorągwie- polską.

t zatem PiSsuiiski zapewnił posła Feder^wi- francuską, angielską, amerykańską i włoską. 
C2a, że pragnie jak najprędzej złożyć w ładzę, Przyjęcie deputacyi odbyło się popołudniu 
w ręce Sejmu i objąć komendę armii, idącej na w hotelu „Pod jeleniem . Prowadził deputacyę 
Grodno i Wilno. I Dr Jan Michejda, a składali ją obecni w Cieszy-

Z irmetro żródki dovviHdujemv się, że prezyd. nie członkowie Rady Narodowej, Komi4et tym- 
Paderewski także i delegatom Rady Narodowej czasowy z dyr. D om  a g a  I s k i m na czele, 
Cieszyńskiej, ac. Londsinuwi i Dr Ktuszyńskiemu przedstawiciele duchowieństwa obu wyznań,

cieszyńskiego i

przedstawiciel robotników, wójtowie.
Dr Michejda imieniem ludności polskiej na 

Śląsku w gorących słowach powitał przybyłą 
Komisyę, wyrażając żal, że nie z winy polskiej, 
nie było danem ani jemu, ani Radzie Narodo­
wej, ani ludności polskiej przywitać Komisyę w 
chwili jej przybycia na ziemię polską. 50 lat — 
mówił Dr Michejda —  pracowali P o l a c y  na 
Śląsku wspólnie z C z e c h a m i ,  aby zrzucić 
jarzmo austryackic, oni na swojej ziemi na 
Ś l ą s k u  O p a w s k i m ,  my na swojej ziemi 
C i e s y ń s k i e j .  A  gd j się to stało, oba na- 

zapewnia ją, że będzie ! rody colom tymczasowego uregulowania wza-
moiności sptlnić obowiąiki na J j-unnych stosunków lokalnych w zachodniej

części Śląska Cieszyńskiego, zawarły układ 
prowizoryczny dnia 5 listopada 1918 r. Nagle, 
w chwili d la  P o l s k i  n a jjc r > t y  c z n i e j- 

,s z e j. gdy prowadzi wojnę na trzech frontach, 
■Tej celem jest doprowadzić do i napadli Śląsk Cifssyński Czesi i ząr.arnęH zbrOj-

bardzo ostro wytknął ogłoszenie protestu prze­
ciw wy rokowi koalieyi i polskiemu delegatowi

kongresie.

O d ezw a  misyi nriędzylfoaiinyjnej.
^  dwa dni po swym przyjeżdzie wydała m i­

s y  a e n t e n t y  w -Cieszynel następującą odc- 
zwę;

komisya międzykoalicyjna dla spraw Księ­
stwa Cioszj oskiego, wyznaczona i upełnomo­
cniona przez konferencyę pokojową w Paryżu 
Pozdrawia tiiniojszetn ludność miasta Cieszyna 
1 kraju
s>ę starała wedle
■nie włożone przez konferencyę pokąjową bez 
stronnie i życzliwie.

Komisya bodzie rozpatrywała sprawy wszyst­
kich narodowości z jednakową bezstronnością i 
)(j>KkKw ością.

Prowokacja niemiecka.
Cieszyn, 16 lutego. 

Wśród ludności polskiej Śląska oburzenie w y­
wołało stanowisko burmistrza Cies-zjma, Nieirf- 
ca G a ~ i r o t h a ,  który nie tylko polecił w y­
wiesić na cieszyńskiej w K y  ratusrowej obok 
w wmieszonej przez Czechów chr-ągwł czeskie j, 
chorągiew o barwach niemieckich, ale nadto po­
witał misyę następującą, prowokującą ludność 
pols’ a przemową.

„W  imieniu moich współobywateli i obywateli 
T  z y ń e a (!) i J a b l o n k o w . a  (!) mam za­
szczyt powitać Was w murach miasta Cieszyna. 
Przychodzie moi Panowie, jako z-.vvoie--.m- ’ 
zwyciężonych, aby rozstrzygnąć o losach tego 
kraju, na c- czekamy już < 1 4 miesięcy z nie­
cierpliwością. To rozstrzygnięcie ma nas wy­
wieźć z niepewności co do naszej politycznej 
przynależności. Gdy po runięciu monarchii no­
wopowstała republika polska objęła władzę 
nad miastem naszem, poddaliśmy się losowi 
naszemu z wyraźnem jednak zatrzeżenicm, że 
rozstrzygnie o nas konfereneya pokojowa. To 
samo stało się, gdy wojska czesko-słow.-ckie 
obsadziły miasto. My Niemcy uważamy, że ma­
my - lezaprzeczalne praw*- do tego, by nas wy­
słuchano przód ostateeznem rozstrzygnięciem 
co do politycznego ukształtowania naszego kra­
ju i wyrażamy nadzieję, że W y po mądr,m i 
sprawiedliwem zbadaniu otnograficznyeh, kul­
turalnych i gospodarczych stosunków rozstrzy­
gnięcie o przyszłości naszej ku błogosław ;eń- 
s‘ u obocnm żyjących i wszystki1' -"-zvs-vch 
generacyi. Na końcu pozwolę sobie zanieść 
prośbę: komisya entente‘y zechce aż do chwili 
zawarcia pokoju nip spowodować ż a d n e j  
z m i a n y  c o  d,o o b s a  d i  en i.a  m.ia.s.t.a na­
szego, gdyż zmiana taka mogłaby mieć nieprzy­
jemne skutki dla miasta^

Przemówić!!.! • -amroth.i. opatrzy! „TVu.i..,TJc’ 
Cieszyński11 następujący i komentarzom: 

Przemówienie to musi uważać polska ludność 
-.-szyna, Tr ,ńca i Jabłonkowa za niesłycha­

ną prowokację. Wolno było tak przemawiać 
G'inrothowi imii-riem Niemców, nigdy jednak. 
ja1-) burmistrzowi r "asta Cieszyna i to imie­
niem ogółu obywateli Cieszyna, Trzyńca i Ja­
błonkowa.

Tylko tym nienawistnym rządom i systemo­
wi austryackiemu -dawniejszemu zawdzięcza p 
Gamrot-h, ż/e jest burmistrzem Cieszyna, że go-

i
spodarka miast nanzych znajduje się wyłącznic 
w rękach mniejszoód niemieckiej.

Prowokacyjne to przemówienie p. Gamrotha, 
w którem wypowiada się on za pozostawieniom 
w mieście i  kraju naszym obcej okupacyjnej 
władzy, to ostatni łabędzi śpiew jago i dotych­
czasowych niemieckich rządów Cieszyna, Trzyń­
ca i Jabłonkowa. Gdy wróci prawowita władza 
polska do Cieszyna, to ludność polska zażąda 
od niej natychmiastowej satysfakcyi za tę nie­
słychaną prowokacyę, jakiej dopuścili się Niem­
cy wobec polskich mieszkańców miast naszych.

Rada Narodow^is. Cieszyńskiego 
powraca.

W  niedzielę o godz. 1 m. 45 popoł. wyjechali 
członkowie Rady Narodowej Cieszyńskiej z 
Krakowa, wraz z persónalem urzędniczym i biu­
rem archiwalnem. Na razie Rada Narodowa 
Cieszyńska urzędować będzie w Bielsku do cza­
su, aż wojska czeskie opróżnią Cieszyn. Obe­
cnie toczą się rokowania między komisyą koa­
licyjną, a przedstawicielami Czech a Poiski w 
Ciesaynie w sprawie sposobu przeprowadzeniu 
opróżnienia Cieszyńskiego przez Czechów.

Wczoraj wyjechali równocześnie wprost do 
Cieszyna wysłannicy rządu polskiego ks. L o n- 
d z i n, pseł R e g e r  i K u n i c k i ,  którzy na 
miejscu przedstawią komisyi koalicyjnej spror-ę 
Księętwa Cieszyńskiego. Z powyższymi pana­
mi wyjechali znawcy history i Ks. Cieszyńskie­
go, między innymi prof. P o p i o ł e k .  W  Cie­
szynie panuje naprężenie wśród ludności pol­
skiej, która z niecierpliwość,lą oczekuje opró­
żnienia miasta przez Czechów'.

Front czeski na Śląsku.
Jak się dowiadujemy od osób, przybyłych z 

Cieszyńskiego, front dalej jest utrzymywany, 
ale już tylko przez tylne stTuże czeskie. Czesi 
przepuszczają ludność cywilną prze* kordony 
wojskowe bez przepustek. Kolej ze strony pol­
skiej funkeyonuje do Skoczowa, od Skoczowa 
zaś trzeba iść piechotą do Goleszowa, poza kor­
donem czeskim, skąd już kursują czeskie po­
ciągi w stronę Bogumina.

Strajk kolejarzy oa Śląsko.
Wc-zoraj ro-zpoczęli kolejarze na linii Bogn- 

min— Koszyce generalny strajk. Ruch kehjswy 
zupełnie ustał.

Po wyborze marszałka.
Warszawa, 15 luty.

Nareszcie Sejm ukonstytuował się 1 Z tele­
gramów wiadomym już jest skład prezydyum, 
ciekawe są jednak przedwstępne rokowania oraz 
sam obiór marezałka.

Związek Sejmowy Lndowo-Narodowy, jako 
najliczniejszy klub sejmowy (109 członków na 
335 posłów) miał wszelkie prawo domagać się, 
by marszałek wyszodł z jego grona. Sprzeciwili 
się temu wyraźnie ludowcy grup Tliugutta i 
Piasta oraz socyaliści. Oi ostatni byli o tyle ta­
ktowni, że swojego kandydata nie wysuwali, na­
tomiast popierali gorliwie kandydaturę posła 
Witosa.

Tym sposobem toczono walkę o Witosa i po­
sła Seydę Władysława z ramienia Z. S. L. N. 
Konwent seniorów (do którego wchodzą przed­
stawiciele gnip, liczących conajmniej 12 postów! 
kilka dni obradował nad sprawą obioru mar­
szałka i poszczególne frakeye wprost targowały 
się o koneosye parlamentarne bib stawiały ostro 
żądania. Wreszcie 13 b. nt. wyjaśniło sic, że 
kandydatura posta Seydy nie uzyska pożądanej 
większości: wobec tego Z. S. L .-N . wysunął 
kandydaturę posła Wojciecha Tramoczyńskic^o. 
Mimo ustępliwości przedstawicieli Z. S. L .-N .. 
w dniu posiedzenia stało się* jnwńem, że tylko 
zaprzysiężony klub Polskiego Zjednoczenia Lu- 
dowrego poprze Z. S. I.. -N . trzeba było przy­
stąpić do otwartej walki.

Po dokonaniu wyboru marszałka Sejmu, któ­
rym. jak wiadomo, wybranym został p. Trąmp- 
ezyński, 5 wicemarszałków i 8 sekretarzy, cze­
go przebieg i szczegóły są już skądinąd znane, 
uchwalono powołać do życia 5 komisyi: zagra­
niczną, wojny, rolniczą, opieki pracy i konsty­
tucyjną.

Ta ostatnia natychmiast otrzymała do rozpar 
trzenia zg’ - zoną w formie nagłego wniosku 
kwostyę dopuszczenia do uczestnictwa w Sej­
mie przedstawicieli Wielkopolski i Kresów, oraz 
posłów ze Śląska Cieszyńskiego. *

Na tem porządek dzienny został wyczerpany, 
następne plenarne pos-iedzonie odbędzie się we 
czwartek C20 b. md.

Tak bardzo rzadkie plenarne posiedzenia Sej­
mu nie oznaczają bynajmniej ospałości, jakby 
się to mogło zdawać niewtajemniczonym. Od 
dzisiaj cała waga prac sejmowych opirze się na 
komisyacli. narazie 5 wymienionych, choć pro- 
jektownych jest 20. Dó każdej komisyi wejdzie 
30 posłów, przyezem Z. S. L. - N. do każdej 
deleguje 11 członków. Komisyę te będą stop­
niowo przedkładać wnioski Sejmowi do rozpa­
trzenia i uchwalenia, a praca to kolosalna, je­
żeli zważymy, że prawa uchwalane przez Sejm 
stanowić mają podwalinę nowej Polski.

Tu podkreślić należy, że lwia część pracy ko- 
| misyjnej spadnie na barki delegatów Z. S. L.-N. 
dla tej prostej przyczyny, że klub ten posiada 
najlepszych parlamentarzystów i najtęższe „gło­

w y 1. Wcszsli doń posłowie z Wi. j.kią-o-.-ki i  zna­
czna część galicyjskich oraz spoi a ilość powag 
naukowych. Socjaliści posLuli-ją znaczną Iii .5i  
parlamentarzystów, ale brak im" spocy:;listów, 
toż samo odczuwają riastowcy; pozc*:-:. ’c z;.ś 
grupy stawiają w życia sejmowem t ierw.--— kro­
ki i nie wiadomo jak-it mi rozpór: r Izają .-aiami, 
wobio jednak twhs-d>.'ć, v.ą hiiaicyzyc.h 
,.głów“ nie mają.

WogóJe znaczna liczba posłów vo ludzie do­
brej woli, ale zupełnie surowi, k tóm ii urobi 
dopiero tok prac sejinowych. Z. S. L.-N., 
dniająe małe wyTtdrciJe pewnej ez.ęćei sv.-y.1i 
członkó^, it>zj»c>cz.‘!ł sy:sicm.;t_,r : nc od zyi/  
z różnych dziedzin pań?tw c - w I  i fioar; ■; .oś-.i.' 
Wykłady te, wygłaszane w lękała kbd. ; rz:-z 
wybitnych specyalistów. cieszą -g  v» lelkiem 
uznaniem, zwłaszcza posłów łoś-i: ń: kk-h i Jro- 
bno-mieszezańskieh, związanych w łonie Z. S. L. 
N. w „koło bezpartyjnych1.

Pierwsza próba sil zakończyła się rayeij- 
str/om grup narodowych —  po wejściu do Sej­
mu kwcslj ouowanych dotychczas posłów, wię­
kszość narodowa będzie -ta!, wyminą. ?c 0'k  
nada Sejmów! łon i <»m popnv.v; dzi j<-go , :rvc. 
Zjcdnot-zona lewica Isnlzie musiała zrzec, się 
swych pretensji do przewodniczeń tu i zejść do 
roli opozycji, niezbyt górnej, zresztą w Sejmie, 
ale podjudzającej na zewnątrz. (m. w. r.J

Socyaliści onowiekaia sprawą 
repreieniacyi zaboru ortickieoo.

Warszawą, .16 iu ego.
„Gazeta Warszaw-ka”  doupł:?: Nujl-śrJ. iej

i obecnie aktualna K *» m i s y ,t kont -  >. y • u- 
o y j n a odbyła w sobotę pierwsze iki.h;
W jej skład weszli: ze Związku I u cl o e. ( na­
r o d o w e g o  Korfanty, Seyda, Grabski, nrryb. 
Teodorowie*, Skarbek, Radziszewski. k<. f i y-  
chel, Suligowski, Tarnawski, Cieśla. Razem 10.
Z klubu P i  a s t o w c ó w: Bardo], KI.mik. Gr-c- 
dzielski, Ratajski, Gałka. Razem 5. Z klubu p.
S. L. (tugutowcy): Osiecki, Babiński. K usi.o i.*- 
ska, Tabor, Ralaj. Erdman. Putck. Rar-m 7.'
Z P. P. S.: Daszyński. Marek. Xiidv:ia!? oa-’;i 
(3). Ze 7, j e d n o c z e ii i a L u d 0 w ■ g o: t-c, 
Dziennicki, Kamieniecki i Mf.iak-cwic; '?). —
Z grnpy N. Z. 11. Wa-szłdcwicz ;1).

Narady komisyi zaczęły się od przyjętego 
j wniosku posłów: Seydy i Grabski -go. aby'przy. 
MiMiśit 1 i§ t t 40t w komisy i żydoaa. Nafri/- prap- 

J zjaane 1 tandat w r o  zaw iązanMUti JduWstę 
fc*esłytt*cyjfvę.j’ ; (konserwatyści i &A, 

oeyjsej' 4 e *eh r*4 y  Ogół członków «►-.
iOrtBfct «n  39. PBŁpw*«i)iic: wo ol-jąd I Krw- 
da, zastępcą byt Ra!aj. sekretarzom NiOLul- 
kowBkL

Wskut.ok widoczitego d ą i. o u i a 1 ° w ' c-y, 
zwłaszcza socjalistów do p r z e w l e k a n i  a 
s p r a w y  przed»taw-iciclstv.;a z b. z sh» >ru 
p r u s k i e g o ,  obrady weszły z a I p d w ? o* 
s t a d y n m . w s t ę p n e .  Daszyński pc-‘ ;. ił 
wniosek, aby na następm-m posiodzr-rnu ; 
zydyiim dostarczyło dla rządu iii-i;-ry:i!óv i 
kumetów w sprawie przedstawfciuJ.d wa kre- >w 
zachodnich i wschodnich. Fpecyałnie w 
wie b. zaboru pruskiego żąda Duszyński. ' y 
dostarczono szczegółowych (innych o skl:*.‘v !  ■ I 
charakterze politjTznj m Po>;nań.-kIcj Rmiy i 
wej. jaki jest stosunek do niej ogółu I<: ke-ści w 
Wiclkopolsee, jakie maloryały w sprawa- m o ­
żności prawidłowyrh tamże wyborów oj rzy m'.- ’ v 
rządy Morac-zewskiego i Paderewskiego i ra 
jakiem terytorynm rozciąga sTh ole-cni;- v. 
dza Poznańskiej Rndy Ludowej, f *■ zvwi '.-le •
wszystkie postulaty ul rudnia'; (aionuii- 
t.wienie sprawy przcds‘.:iwM-i.-d.‘ i-va b. cabcr-T 
pruskiego. ,

Sprawa parjtetu rtffkiaj wrisij.
Krnków, J7 lutego.

Alarm wszczęty z powodu obawy pokrzyw­
dzenia korony przy zmianie waluty, nic miał. 
jak widzimy podstaw, o czem śtońidczy o 
sza, jaką wczoraj otrzymała Ekspozytura biura 
prac kongresowych w Krakowie następują j 
treści:

„ S p r a w a  p a r y t e t u  n o w e j  w a l  u t y 
p o l s k i e j  b ę d z i e  r o z p a t r y w a n ą  
p r z e z  S e j m,  p o p r z e d z i  t o  p o r o r 
m i e n i o m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  z f i ­
n a n s i s t a m i  g a l i c y j s k i m  i” .

W ł a d y s ł a w  G r a b s k i .

arafiiii&śEj
Berlin, 16 lutego. Na konferencji w Trewwza 

ustalono po konferencyi między generałem nie­
mieckim Hammersteinem a szefem generalnego 
sztabu koalieyi Weygandem, następującą linię 
demarkacyjną między Niemcami a Polską.

Na południu linia ta biegnie od dawny 
syjskiej granicy na zachód prez LuLtnfeldc- (i1) 
(na zachód od Inowrocławia), na zachód o<l 
Gross-Neudorf (?), na południe od Brzozy, na 
północ od Szubina, na północ od Kcyni, na po­
łudnie od Szamocina, na poluuni- t.d Chodzie­
ży, na północ od Czarnkowa, na zachód o<l Bia­
łej, na zachód od Międzychodu, na zachód od 
Zbąszyna, na zachód od Wollstern ( ’/). na p«'»ł- 
noc od Lesana, na północ od Rawicoa, na polu 
dnie od Krotoszyna, na zachód od Odolanowa, 
na zachód od Wschowy, na póluoc od Bieni- 
chowa (Eichenbrunn).

i
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Z frontów polskich.
Warszawa. P. A. T. Komunikat z da. 16 lu­

tego:
L i t w a  i B i a ł o r u ś .  Dnia 14 b. m. objął 

dowództwo nad stojącymi kolo Wołkowyska 
polskimi oddziałami gen. I w a s z k i o w i c z .  
Grupa gen. L i s t o w s k i e g o .  W  B r z e -  
1 c u L i t e w s k i m  znaleziono wielkie składy 
materyałów wybuchowych.

W o ł y ń .  Grupa gen. Ś m i g ł e g o .  Na pół­
noc od Ponycka potyczki patroli wywiadow­
czych.

G a l i c y a  w s c h o d n i a .  Grupa gen. R o- 
me r a .  W  czasie akcyi na Przemysłów i Wólkę 
Mazowiecką wzięto 21 jeńców. Grupa gen.

domymi Ukraińcami. Z&efaowują jesacss
wiernie stare tradycye zaporosców. Jeotem 
szczęśliwy mogąc być wśród nich, gdy* jest 
wiele do zrobienia. Uzyskałem już przyjaźń 
ludności i atamama miejscowego. Tu nastrę­
cza się doskonała praca. Z a j m u j ę  s i ę  
b a r d z o p i l n i e  t w o r z e n i e m  k o r ­
p u s u  w o l n y c h  k o z a k ó w .  Broszę W. 
Eksc. o wybaczenie mi mego braydkiego 
pisma,, aJe mam wiele pracy.

Mamy w Aleksandrowstku bardzo piękny 
teatr ukraiński, który gra codziennie. Wy­
stawia się tylko sztuki narodowe ukraińskie.

Pozwalam sobie zapewtnić W . E., że zajmę 
się z całą gorliwością niezbędną sprawą Ga- 
licyi wschodniej i proszę o pucyjęcie wyra-

R oj  w a d o w s k i e g o .  Od rana ostrzeliwała z°w  m ojego Oddania się i wierności.
intensywnie artylerya nieprzyjacielska i miota­
cze min nasze pozycye w Skniłowie, Persenkó- 
wce i Kulparkowie. Pociski zapaliły zabudo­
wania betoniarni miejskiej. Przy łunie' pożtfru 
wyszli Ukraińcy z okopów i rozpoczęli atak na 
Penenkówkę. Zaporowy ogień naszej artyleryi 
przerzedził posuwające się ich linie. W  ogniu 
piechoty i karabinów maszynowych załamał się- 
aupełnie atak WTOgów. Nasze baterye szczegól­
n o  skutecznie ostrzeliwały nieprzyjacielskie re- 
■erwy gromadzące się na Bodnarówce. Pociąg 
pancerny ostrzeliwał nasze pozycye na Porze- 
ezu.

Zwrot zrabowanych w Polsce wagonów.
^Tlnstr Dziennik Polski" donosi na podstawie 

bezpośrednich informacyi paryskich, że ententa 
w  warunkach dalszego przedłużenia rozejmu, 
— iąda od Niemców wydania Polsce 25.009 wo- 
aśw kolejowych i zwrócenia zrabowanych w  
"rfitestwie maszyn.

Komunikat sztabu litewskiego.
Kraków. P. A . T. Iskrowo z Kowna: Komu- 

i d i t  litewskiego sztabu generalnego :
Oddziały litewskie ścigają liczne bandy bol- 

amrików, których rozbiły pod Kopie, na pół- 
wtm, od Wilna. Straciły twe dużo ludzi w  zabi­
tych i w jeńcach.

ŚMIERĆ LOTNIKA .
Przemyśl, 17 lutego.

Wczoraj popołudniu o godz. pół do 4, zginął 
pod Przemyślem por. Pareński, z powodu ze- 
pmeia się maszyny samolotu w próbnym wzlo- 
Be. Śmierć dzielnego lotnika wywołała w mie­
lcu  żywe współczucie; zmarły był jedynym sy- 

: ś. p. prof. Pareńskiego.

Listy arc. Wilhelma Habsburga.
Wychodzą w Paryżu ,tL ‘indepandence Po- 

lunaise" w numerze z 8 lutego drukuje dwa 
listy arcyks. Wasyla a właściwie Wilhelma 
Habsburskiego i parę dokumentów wojsko­
wych odnoszących się do niego, które świad- 
c-ą  jak żywy udział, w pu iyce  ukraińskiej 
ostatnich caasów i fnoeńw FwćłJi om brat ten 
*rcyksiążę. Piearwawr fet peebodzt z dały 
19 marca 1918, a. we** w  ^■barfąc po pdrajto 
Itecsko-litewsldin, a  wystosowaliy byl do 
księdza metropolity Szeptyckiego. Oto jego 
brzmienie: Ekscelencyo! Żałuję niezmiernie 
tern nie mógł się spotkać z Waszą Ekscełeu- 
eyą i że muszą pisemnie donieść Mu, o roz­
mytych nowinach zadowalających, powie- 
dmlbyin na wet szczęśliwych. Na każdy wy- 
V . .  liczę na zupełną dyskrecyę Waszej 
L u  - ,’encyi. Podział Galieyi jest rzeczą o- 

atetecznie zadecydowaną, chociaż data jego 
wie jest jeszcze oznaczona. Jego cesarska 

. m jw  był bardzo zadowolony ze swej podró- 
fe . Tak samo był zadowolony z m o j e g o  
l y r a w o z d a n i a .  Najlepszym dowodem 
Csge jest, iż jego cesarska mość akceptował 
moje wnioski, jak np. co do mianowania je-

Wflhelm, rotmistrz.
Kilka miesięcy później w  jesieni 1918 r. 

z rozpadaniem się Austryi, postanowiono 
nazwisko arcytks. wysunąć otwarcie. Świad­
czy o tem następujący telegram dowództwa 
legionu ukraińskiego z daty 13 październi­
ka 1918 r.:

„Ponieważ rozkaz komendy wojskowej we 
Lwowie Nr. 13512 prez. zmtał wniesiony 
przez rozkaz komendy jenerał. 4. Nr. 
52948/2, prosimy, w  celu uniknięcia niepo­
rozumień o pozwolenie zachowania nazwy: 
grupa rotmistrza arcyks. Wilhelma i prosimy 
o wydanie rozkazów, ażeby ta nazwa stała 
się ofievalna. Komenda legionu ukraińskiego 
Nr. 1310/4".

Komenda jeuerałna odpowiedziała telegra­
mem następującym, z daty 14 październi­
ka 1918:

„Grupa utworzona z legionu ukraińskiego, 
kadrami i kompanią rezerwy, ma na przy­
szłość, wcehi zniknięcia wszelkich nieporo­
zumień nosić nazwę: Grupa rotmistrza arcy- 
księcia Wilhelma".

W  dwa tygodnie po tem arcyksiążę bierze 
czynay udział w zamachu stanu ukraińskim 
dn. 1 listopada 1918, w  celu opanowania Ga- 
licyi 'wschodniej, a władze wojskowe au- 
stryackie udzielają swe^o poparcia temu 
przedsięwzięciu.

Oto w tej sprawie depesza min. wojny z 
<Ł 2 listopada 1918 Nr. 6633:

„D o komendy jen oralnej we Lwowie i do 
komendv etapowej w  Włodzimierzu Wołyń­
skim. Cały materyał wojskowy, który się 
znajduje w  obrębie komendy etapowej Wło­
dzimierza Wołyńskiego, należy bezzwłocznie 
wysłać do Lwowa i do Galicy i wsohodiniej, 
wedle wskazówek ukraińskiej łtady narodo­
wej".

w Trzebini na pociąg pośp ie w y  war- 
szawskL Lokomotywa najeżdżająca i jeden wa­
gon pociągu pospiesznego wykoleiły się i  uległy 
uszkodaecim. Podróżny Fr. W i e c z o r k o w ­
ski,  kopiec z Chodem, liczący lat 36, doznał 
złamania prawego podudzia, a Józef P a w l i k ,  
przemysłowiec z Niska, liczący lat 32, złama­
nia prawej nogi Prócz tego 29 podróżnych i 8 
osób z parsonalu kolejowego są lżej ranni. —  
Przeszkoda w ruchu trwała do godz. 7 rano. 
Śledztwo w toku.

f  Wiktor Gomulicki
W  Warszawie zmarł w 69 roku życia wybi­

tny poeta dawniejszego pokolenia Wiktor Go­
mulicki. Oddany przez ciąg długiego życia 
prBawaanie pracy dziennikarskiej, nie należał 
dc pitaczy płodny«fa. Jednakże praca ta z regu­
ły  ldinurt whajf&uk kwórra aśi, ute udriata u  
Gub— fcftiega wysuszyć źródeł natchnienia, za 
gasić iskry Bożej niepospolitego talentu. W y­
tworny liryk, po mistrzowsku władający formą, 
umysł refleksyjny, najbardziej może był pokre­
wny Asnykowi. Z lat ośmdsiesiątych i dzie­
więćdziesiątych pochodzą jego sonety warszaw­
skie, opiewające w sposób mistrzowski piękno 
wielkomiejskiego życia oraz świetny jego utwór 
oamtty na motywie żydowskim p. t. „E l Mole 
IiAchmim” , będący apoteozą miłości ojczyzny.

Jako Polak żyjący pod despotyzmem rosyj­
skim, lubo urodzony liryk, nie poszedł śladem 
wielkich liryków europejskich. Egotyzm, lubo­
wanie się w tęsknotach, bólach lub radościach 
sabjektywnych w poezyach jego zwłaszcza pó­
źniejszych okresów nie grały roli pierwszorzę­
dnej. W  ostatnim zbiorku .p t. „Biały sztandar"

ttorała Fischera na komendanta żandame-, wydanym w gorącym roku 1905, wystąpi! 
tyi. Donoszę jeszcze Waszej Eksc., że wy'jeż- przeciw hasłom wywrót®*, yra i rewolucyjnym, 
d i a/n dzisiaj do Ouesy. Jego cesarska mość j przeciwstawiając im idee miłości chrześcijan 
W swej dobroci, powierzył mi dowództwo skiej.
gnipy, utworzonej z batalionni piechoty u 
faaińskiej (austryaekiej) i z legkmu austrya- 
♦łaego, co mnie naturalnie uszczęśliwia, bar-

W  ciągu ostatnich lat kilkunastu Gomulicki 
stał się przedewszystkiem poetą przeszłości sto­
licy Polaki. Serdeczne ukochanie starej War-

dżw; Jego cesarska mość powierzył mi to szawy bije z jego książok i szkiców prozą, po­
wództwo z własnej in ieyatywy, bez mojej j  święconych temu przedmiotowi. Wielką popu- 
óśby nawet. Jego cesarska mość odnosi ! laraośedą eiesayła się między innonu jego po-
: do mnie z łaskawością bezprzykładną. 
*a  moimi czynnościami czysto wojsko­

we m» polecił mi rozwinięcie akcyi politycz­
nej na Ukrainie. Jego cesarska mość pod tym 
względem pozostawił mi żupełną swobodę 
działania. Jest to tylko nowy dowód jego 
lwifania.

Mam nadzieję, że w krótkim czasie krok 
po kroku zdołam uzytkać wszystko, czego 
*ło domagają dzielni Ukraińcy Mam wielką 
«&eść w przyszłość. Jestem prawdziwie 
■■OŁędiwy, że mogę skomunikować się z 
Wasuą Eksc. osobiście,

wieść osnuta na tle przeszłości stolicy pt. „Miecz 
i łokieć".

Mistrz formy, wzbogacił piśmiennictwo pol­
skie wybornymi przekładami W. Hugo, Ccppo- 
go, Puszkina, Lermontowa, Yrehliekiego. Pisa! 
także powieści dla dzieci, a w jednej z nich 
„Przygody ulubionego mundurka”  z humorem 
i serdecznie opisał życie giir.ua/syalistów oko­
ło r. 1860 w Pułtusku, swojem mieście rodzin- 
nem.

Piśmiennictwo polskie imię Wiktora Gomułi- 
ckiego zaliczy do wybitniejszych u schyłku XIX  
i początku XX  stulecia; w społeczeństwie po-

A  oto fet, także do metropolity Szeptyc-1 ̂ stanie pamięć nietylko poety wielkiego ta-
_ I l a n ł n  s I m  n b o - i t r  n  ł  ■  l r ł o * n O A  m  r t r a t l t  L r 1 0  m i n  *1_

Irfego, pisany przez arcyks. już z jego przy- 
Łjego królestwa".

Aleksandrowsk, 26 kwietnia 1918.
Ekscelencyo! Proszę W . E. o przyjęcie 

moich najszczerszych podziękowań za list 
przysłany mi łaskawie w sprawie pemocy, 
której potrzebuje ludność Galieyi wseho 
dtaiej. Uczynię wszystko, co w mojej mocy, 
aśeby tej pomocy udzielono. Dobro naszego 
dlieinego ludu leży mi na sereu. Dwa tygo­
dnie temu mniej więcej byłem wzvwaoy do 
Wiednia przed jego ces. mość. Obecnie je­
stem znowu wśród dzielnych legionów n- 
Ifctińakich nad Dnieprem. Kraj jest czaru­
jmy- Mieszkańcy tutejsi są prawdziwie świa-

lentu. ale obywatela, którego piórem kierowa­
ła zawsze miłość Ojczyzny.

Katastrofa kolejowa
w Trzebin!.

KRONIKA.
Z miasta.

POLSKA POŻYCZKA A  SZKOŁY. Z inieya- 
tyw y Pol. Tow. pedagogiczn. odbyło się 15-go 
lutego zgromadzenie pod przew. prez. p. Szul­
ca. Sprawę propagandy poi. pożyczki referował 
p. Syc, przedstawiając jako najwłaściwszą dro­
gę gromadzenia składek w szkołach na powyż­
szy cel w postaci Szkcflńyeh Kas oszczędności. 
Do Kas tych wpływać będą gromadzone już od 
dłuższego czasu oszczędności młodzieży. Szkol­
ne Kasy oszczędośei wydawali będą książeczki, 
co w wysokiej mierze przyczyni się do wkłada­
nia pieniędzy do tych Kas przez rodziców ucz­
niów, szczególnie pochodzących ze wsi, gdzie, 
jak wiadomo —  obecnie najwięcej gotówki. Po 
obszernej dyskusyi jednogłośnie uchwalono 
wprowadzić wo wszystkich szkołach całej Pol­
ski Szkolne Kasy oszczędności. W  końcu uchwa­
lono zawiązać Polski związek szkolnych Kas 
oszczędności i wybrano zarząd gł. W  skład te­
go związku wchodzą inspektorowie szkół, kie­
rownicy zakładów, katecheci i delegaci gron 
nauczycielskich.

Polski komitet nauczycielski szkół wyższych 
urządził wczoraj w godzinach przedpołudnio­
wych w Rynku i głównych ulicach pochód mło­
dzież dla propagandy polskiej pożyczki pań­
stwowej. Na czele pochod; szli profesorowie 
poszczególnych zakładów, następnie ofkiestra 
młodzieży rękodzielniczej, za którą studenci w 
czwórkacn nieśli transparenty z napisami, za­
chęcającemu do subskrybowania pożyczki. W  
pochodzie brał też udział oddział konny studen­
tów z sztandarem. —  Dziarski wygląd chłopców 
wywoływał w wielu punktach miasta oklaski.

W  SPRAWIE CHLEBA Z MĄKI POZNAŃ­
SKIEJ. Magistrat komunikuje: W  pismach co­
dziennych poddano w ostatnich dniach suro­
wej krytyce sprawę rozdawnictwa kontyngen­
towego chleba z mąki, nadcszlej z Poznańskie­
go w drodze wymiany za węgiel i naftę gali­
cyjską. Mąka ta została rozdaną pomiędzy 
wszystkich rejonowych piekarzy na podstawie 
ilości konsumentów przydzielonych 4f> każdego 
z tych piekarzy z tem, że każdy konsument 
miał w zeszłym tygodniu otrzymać po 1 kg, 
c .oba za raeięciem odnośnego kuponu legity- 
macyi uprawniającej do poboru chleba. Cena 
kont; -ergowego chicha, wyznaczoną została 
za 1 kg. na 2 kor. Jeżeliby wigc ktoś aa ubie­
gły tydzień przypadającej rsusyi chleba % j«- 
kićhkolwi.k powodów nfe otrzymał, winien się 
z odnośną legitymacyą chlebową zgłosić w W y­
dziale III. e. Magistratu, gdzie sprawa zostanie 
bezzwłocznie załatwioną. T  znieważ zredukowa­
no pereye chleba kontyngentowego po 2 K  za 
1 kg. są niewystarczające, zgodził się Magistrat, 
jak wiadomo, na wypiek chleba pczatontyn- 
gentoweg z mąki żytniej z domieszką pszen­
nej po cenie 5 K  za 1 kg. i bułek białych pszen­
nych po cenie 50 lial. za 50 gr.

W YJAŚNIENIE ,JX .-YTKU* W  SPRAW IE 
ZAJŚĆ NA TARGOW ICY. Związek spółek pro­
ducentów Lyała i trzody chlewnej „Dobytek" 
wyraża podziękowanie całej prasie krakowskiej 
zn bezstronną i sprawiedliwą ocenę ostatnich 
wypau ów, zaszłych wn targowicy miękkiej. 
Dla —yjaśnenia atoli, tej sprawy uważamy ża 
Y-s.-*'— -o stwierdzić, że, jakkolwiek zniesienie 
rozporządzenia P. K. L. z 10 grudnia z. r. re­
guluje- ;■ o ołirót bydłem, było na rękę rzeżni- 
kom, to jednak nie oni byli organizatorami za­
mach*’ na naszą insiytucyę, ża natomiast, de- 
monstra b;ey i Uamohijący tłum składał się w 
znacznej ecjści z ludzi n>e int«*eso.waoyc-h hez- 
pośra.Irki a był skierowany i finansowany przez 
•rnwl-ą debrze znanych 'V Krakowie sp-.-bulan- 
tów i waskarzy mięsnych. Wobec tych wypn-.i- 
k''w, które uniemożliwiły nom spełnienie zadań 
społecznych w  szoroliiom słowa tego zna cza*’ 'u. 
tk i  -muie.ny a.ą określoną s!atutem, t. j. bo­
dziemy organizowali zbyt brdła i trzody eiue- 
wnej. j°-kotcż przetworów masarskich»przoz siąć 

-półek w kraje, p iw.stałych na zapę­
dach kooparatywnycb.

r*Pt?óR WOJSKOWY W POW. KRAKOW- 
8’ UP. Pobór w powiecie krakowskim odbywa 
się z rezultatem bardzo pomyć!nym. Popisowi 
naply*- j licznie i chętnie. —  Odsetek pobra­
ny- h wynosi 70 procent. Szczególnio chętnie 
garnie się do wojska lud wiejski, dowodząc 
s vego paLryotyzmu i poczucia obowiązku.

ZAK łĄD lEN łA  Z Pc n 4..
K'J W ĘGLA. Dyrekcya polibyl ogl.-iśza: 1) Za­
kazuje się w zupełności oświetlenia wszelkich 
wystaw sklepowych, lamp reklamowych itp.
2) Wszystkie restauracje, kawiarnie, cukiernie, 
mleczarnie, szynki itp. mają być zamykano już 
o godz. 7 w iecz. Pierwszorzędne nr; cdsięl.ior- 
st a tego rodzaju na sp: -alitą prośbo tito.gą.
uzyskać przedłużenie godziny p o lic y jn i do 
godz. 11 w nocy, lokale zaś drugorzędne do 
godziny 9 lub 10 wieczorem. 3) Sldeny spożyw-

4 po poi. do godz. 10 wiecz. w  dnie powsze­
dni*, w  niedziele i święta od godz. 3 do 10-tej 
wiees. Również i przedstawienia teatralne oraz 
wszystkie inne produkeye muzyczne lasszą się 
kończyć najdalej o godz. 10 wieczór.

Na pociąg pospieszny nr. 192, który wy­
jechał z Krakowa, wczoraj o godzinie dzie­
wiątej i  pół wieczór na stacyi Trzebinia
najechała lokomotywa poeiągu maszyno- i cze mc ?,ą być zamykane o godz. 8 wiecz.
w ego nr. 57, jadąca od strony Oświęcimia. Ma-| wszy*' tv.c zaś inne sklepy, oraz biura : mag"-
szynista przejechał sygnały, ustawione n a . zyny w piaańiysłacli handlowych o 7 wiecz.

jazdę, skutkiem czego lokomotywa, 1) Teatry świetlne mogą być otwarte o j godz.

Z Połjkł 1 ze świata. 
CHRZTY PRUSKIE NA ŚLĄSKU. Na pesie 

dzeniu Wydziału gminnego Polskiej Ostrawy 
uchwalono zmienić nazwę Polskiej Ostrawy na 
Ś l ą s k ą  O s t r a w ę .

Donosząc o tem, czyni „Dziennik Cieszyński' * 
następującą uwagę: „Czesi, jako prawdziwi 
słowiańscy Prusacy, wzorują się na swych mi­
strzach i wprowadzają w życie znane chrzty 
pruskie, przy pomcy których stare historyczne 
nazwy miejscowości polskich przemieniono na 
Hohenzalza, Hindanburgi itp. Tylko tak dalej, 
a przyjdzid czas, że zajdziecie tak daleko, jak 
Prusacy".

W YK R YC IE  SPRAWCÓW ZAMACHU NA
POCIĄG. Dzienniki warszawskie donoszą, źc 
we wsi Feliksów, odległej o 6 wiorst od Skier­
niewic, wykryto w zagrodzie należącej do nie­
jakiego Karwata, pod stosem gałęzi przygoto- 
wanycn na opał, pięć bomb, zupełnie podobnych 
do tych, jakie w dniach 9 i 10 bm. znaleziono 
na linii kolejowej pod Skierniewicami. Na tej 
podstawie aresztowano Karwata wraz z całą 
rodziną, jako podejrzanego o owe zbrodnicze 
zam- ~. na szczetcie nioudałe. %

Z MIŃSKA PRZEZ BIAŁYSTOK. ,J)zienik 
powszechny" donosi: Onegdaj powrócił do War­
szawy dr. B., którr opowiada, że w Mińsku L i­
tewskim funt chleba już kosztuje 10 rb. Pod 
rządami bolszewików ludzie umierają poprostu 
z głodtt. Śmiertelność wzrosła strasznie. Handel 
zamarł. Szkoły nie są czynne. Z centrum mia­
sta zabrano urządzenia do oświetlenia elektry­
cznego dla przeniesienia ich do mieszkań „czer­
wonych". Tyfus grasuje w calem mieście. Mińsk 
ma połączenie kolejowe i pocztowe z Rosyą.

W  Białymstoku Niemcy szykują się do wyj 
ścia d. 22 b. m. Na ulicach miasta spotyka się 
obecnie dużo wojskowych polskich, oficerów i 
żołuierzv.

W  OBRONIE OJCZYSTEJ ZIEMI. Z Górnej
Suchej na Śląsku donoszą nam: We środę od­
był się tu pogi-zeb ś. p. Karola Siwka, -nauczy­
ciela, który zginął śmiercią bohaterską dnia 
26 stycznia, odpierając orężnie najeźdźców cze­
skich w sąsiedniej w/osce Olbrachcieaeh. Po­
grzeb, w -którym wzięli udział niemal wszy­
scy rodacy z Górnej Suchej i okolicy był po­
niekąd podniosłą uroczystością patryotyezrą.

PuzAS  W  .ZAMKU PUŁTUSKIM. Dnia 7-go 
bm. spłonęła w Pułtusku górna część zaniku 
b. pałacu arcybiskupiego, a mian owi c i?  cały 
dach z wiązaniami. O pożarze tym —  jak do­
nosi „C o s  z nad Narwi" —  krążą różne wer- 
sye, a między innemi i ta, że na strychu znaj­
dowały sio papiery z czasów rosyjskich i oku­
pacyjnych,' nawet bardzo cenne, a może kom­
promitujące —  i że znaleźli się ludzie zainte­
resowani w tem, aby Aliuly wszelkie tych- do­
kumentów zniszczyć. Śłbdzkwo w  toktu 

m (iaiYERST vv ©: r a m r r a t t r o s  w  w a r ­
s z a w ie .  Onegdaj zamordowano w*- niuwzka- 
niu p. Bogdanowicza przy ul. Koszykowej* słu­
żącą jego, 32-letnią Julię Pietrzykowską. Dla 
upozorowania samobójstwa zbrodniarz powiesi! 
jej zwłoki na sznurze. Zbrodni dokonano w ce­
lach rabunkowych.

STRACH PR-ED  ORZEŁKAMI. Według 
„D&nziger Ztg." zakazuje prezydent Jagow w 
całych Presach nosić pu licznie polskie oi -elki. 
Przekroczenia podlegają karze do 500 marek 
łub aresztu.

OSOBLIWY KOMENDANT. „Głos Lubelski" 
donosi: V/ ubiegłą niedzielę zawiadomiono po- 
Ueyp w Trawnikach, że kilku uzbrojonych męż- 
czyzipw stanie nietrzeźwym L-iorzc udział w we­
selu na wsi. Wysłany celem stwierdzenia spra­
wy- na- miejscu oraz ev/. uchronienia od wjpa- 
ćku nieszczęśliwego połicyant, s|>otkał na dro­
dze cztery furmanki weselników jadących dtw 
ślubu. Na r-ieruszej furmance siedział uzbrojo­
ny w karabin mężczyzna, który* zagroził poli- 
eyantowi, że będzie do niego strzelał, jeżeliby 
go chciał zatrzymać-. Ktoś z orszaku weselnego 
pnirif rmo-wał pelicyanta, że mężczyzna ów jest 
żołnierzem- Połicy ant zwrócił się wobec tego do 
komendanta.miejscowego z zażaleniem. Kemen- 
d" '-t zareagował na to w sposób zgoła nieocze­
kiwany: Zelżył policjanta, oświadczył, żo na 
połicyę patrzeć nie może i zagroził, że ją roz­
broi. jeżeli poiieya hędzio się wtrącała do nie- 
sr-’ - r. -*czy.

O ZNIESIENIE CERKW ŁPHAW OSLAW NEJ 
W PIOTRKOWIE. Z Piętrkowa donoszą: Naj­
poważniejsi przedstawiciele mieszkańców nasze­
go grodu oświadczyli się w miejscowym „Dzien­
niku Narodowym" za zniesieniem cerkwi pra­
wosławnej—  która zajmu jo bardzo ładne miej­
sce przy pierwszorzędnej ulicy* Kaliskiej —  e- 
we.otmdnie przeznaczenia tego gmachu na cel 
użyteczności publicznej". Jak słychać, poważno 
kola obywatelstwa piotrkowskiego mają; zamiar 
wystosować odpowiednią pctycyę do Sejmu.

'*YDZ1 I BOLSZEWizM. Prasa niemiecka do­
nosi: Nicuawi-'ć przeciw żydom wr Rosyi, gdzie 
oni zajmują 85 proc. wszystkich urzędów pań­
stwowych, wzrasta coraz bardziej. Powszech­
nie oczekują w Rosyi pogromów żydowskich, 
jakich świat jeszc ze nic widział.

QOBSA .ANEGDOTA. Opowiadają, żo gdy 
król ński Chrystyan przyjmował niedawno 
depo tacyę kupców i przemysłowców i rozma­
wiał z ui i na temat obecnych stosunków, je­
den z bogatych kupców żalił się ogromnie na 
cće*’-' czasy cbocne. W tedy ...ui rzekł: „Tak 
jeset. czasy są ciężlde i staraszno —  ale... w na ­
szej branży...

Zawiadomienia i komunikaty

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Tow. Filozoficzne) 
urządza we czwartek o godz. 6 popoŁ, w  sali Seny 
Filozof, (ul. św. Anny 12, parter), następujące ze* 
hrania naukowo: Du. 20 lutego: czł. prof. Dr łć, 
L u b e c k i :  „Ocena mitologii słowiańskiej (1. U-i 
wagi wstępne. 2. Wyobrażenie mądrości. 3. Pojęd 
eie Bóstwa)". — Dn. 27 lutego: czł. Edw. StammS 
„Problemat filozófii". — Dn. 6 marca: czł. Dr Igiw 
W a s s e r b e r g : „O istocie prawdy".

ZEBRANIE OGRODNIKÓW. Polski Zw. Ogr. dni* 
ków i pomocników w Krakowie, podaje do wiado. 
mości p. Ogrodnikom i pom„ że zebranie ogólne 
odbędzie się w dniu 23 lutego b. r. o godz. 5 popoŁ 
przy ul. św. Tomasza 1. 37.

„TRYUŃF KOAUCYI". Taki tytuł nosi nie* 
zmiernie ciekawy film. przedstawiający zwycię­
stwo oręża państw koalicyi. Film ten, dzięki sta­
raniom Polskiego Komitetu Narodowego w Pary* 
żu, został pozyskany dla Krakowa, a teatr świe­
tlny „U c i e o h a “  rozpoczyna jego produkcjo od 
środy, dnia 19 b. rn. Film przedstawia między in­
nemi w wyśmienitem wykonaniu najciekawsze er.'i- 
zody wielkich bitew ha froncie zachodnim, tanki, 
przełamujące pozycye niemieckie, milionowe woj­
ska amerykańskie, entuzyastyczne powitanie wojsk 
francuskich w Strasburgu i Mctzu, wreszcie boha­
terów koalicyi Faucha, Joffroa, Potaina, dalej gen. 
amerykańskich i angielskich.

■ Druga cześć produkcji stanowić będzie film 
p. t.: „GENERAŁ HATJ.ER i wojska polski ' wo 
Francyi". rzecz jerh bliższa naszemu sercu. FPm 
ten przedstawia gen. Hallera, obejmującego do­
wództwo wojsk polskich, przysięgę jego w oliccno- 
śei prez. Poincarego, Clemenceau, gerit Faucha, 
Petaina i innych, dalej przegląd 1 indku strzelców 
polskich, prez. Poincarego wręczającego sztandary 
woiskom polskim, gen. Hallera, przemawiającego 
pod pomnikiem Stan. Leszczyńskiego w Nauev i 
ciekawych obrazów. Wszystkie te zdjęcia zostały 
dokonane przez francuski sztab generalny. „Ucie­
cha" daje, celem uprzystępnienia jid:na'sz.ersz- *n 
warstwom oglądania tego filmu, przedstawienia 
zniżone, po cenach więcej, jak do połowy zredu­
kowanych zaczynające się codziennie o godz. 3 
popoł.

N A D E S Ł A N E .

K W I  Gheśiiak POPIEL
Sodalls Marysnus, Tercyarz Zakonu św. Frand- 
szka, długoletni Prezes Towarzystwa św. Win­

centego b Paulo,
nrod ony w Krakowie 27 o r w c *  18 -1 roku. 
opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu 

dnia 16 lutego 1919 r.
Pogrzeb odbędzie się we vvt rek dnia 18 kin. 
o godz. 3 popołudniu z domu żałoby ulica 
Garncarska 1 wprost na miejsce wiecznego 

snoczralcu.
N a b o t e & s t a f o  i a ? e b n e

odbędzie się we środa dnia 19 b m. o go­
dzinie 9 rano w kościele św. Barbary.

Kleiwentyita Balaadowa
żona insper.tora fcoM peńsł* ow;eh, 

przeżywszy lat 56, po krótkiej a ci.* żkiej eho- 
rabie, opatrzona- św. Sakramentami, zasnęła 
w Panu dnia 16- httege IPIU r. w Okocimiu. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmenta­
rzu krakowskim na miejsce wiecznego spo­
czynku nastąpi we środę dnia 19 bim. o go­
dz nie 4 po DOłudmtJ, na który to smutny 
obrzęd słf0 3 k*ny -mąt, dzieci i wtstM zar»r- -  
zzają Krewnych, Przyjaciół, Zirsimuym i Pó- 

bożrsą Publiczność.
N e f e o s e e s t e a  W W a w

Bdprawionem zostanie we C2warti*k dnia 20 
b. m. o godzinie 9 rano w kościele św. Flo- 

ryana.

I t
Lenn Tomasz Kurkiewicz
przeżywszy lat 65, po ciężkiej cho­
robie, opatrzony św. Sakramentami 
zasnął w  Pana dnia 14-go lutego 

19t9 r. w  Szczakowej.
Pogrzeb odbędzie się w Krakowie we wto­
rek drria 18-go b. m. o godzinie 4-’ej pop. 
z kaplicy cmentarngj do grobu familijnego, 
na który to smutnr obrzęd stoskarw rodzi­
na zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kole­
gów Zmarłego, Znajomvrh i pobożną Pu­

bliczność.

S T A H I S Ł W  fumsz  S I E O L E C K I
em. Dyrłktor gimn. im. SoMaskiag*

przeżywszy lat 79, po długiej a ciężkiej cho­
robie, onatrzonv św. Sakramentami, zasnął 

w Panu dnia 16-go lutego 1919 r.

H a b o te A ś h M  ż a ło b n e
przy zwłokach odprawionem zostanie we wto­
rek dnia 18 b. m. o godz. 10 rano w kaplicy 
cmntaraej, poczem nastąpi eksporDcya wprost 
do grobu, na które to smutne obrzędy stro­
skana żona i rodzeństwo zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego, Znajomych 

i pobożną Publiczność.
OaobM* rawiaffnnńeaia T*r**lajp ni« będą.

Za spokój *f duszy ś. p.

ii:!wsza Kosa!ewskićgo
Obywatela ziemskiego na Podolu

zmarłego w Zaciszu na Podolu w dniu 82. 
stycznia 1919, odbedzie się w Krakowie w ko­
ściele OO. 1‘ apucynów we wtorrk dnia 18-go 

lutego b. r. o gadzinie wpół do 10 ej

NABCŹENSTWO ZAŁ0GKE
na które pozostała żona i dzieci zapraszają 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.
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